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1.Dane osobowe

1. Imie i nazwisko
Anna Maria Pertowska-Weiser

2. Posiadane dyplomy i stopnie naukowe / artystyczne

2009-

Doktorat ze sztuk pieknych w dziedzinie sztuk plastycznych, Wydziat Artystyczny
Uniwersytetu Marii Sktodowskiej-Curie w Lublinie: ,Kim jest cztowiek, ze o nim
pamietasz? Zestaw prac graficznych.

Promotor: prof. Grzegorz D. Mazurek, recenzenci: prof. Jacek Szewczyk ASP im.
Eugeniusza Gepperta we Wroctawiu, prof. Artur Popek Uniwersytet Marii Curie-
Sktodowskiej w Lublinie

2000-

Magisterium z wychowania plastycznego, Instytut Sztuk Pieknych  Wydziatu
Artystycznego Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie.

Dyplom artystyczny: Nieznane przestrzenie w pracowni druku wklestego.

Promotor: prof. Grzegorz D. Mazurek

3. Informacje o dotychczasowym zatrudnieniu w jednostkach naukowych /
artystycznych

2000- do chwili obecngj
Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie, Wydziat Artystyczny, Instytut Sztuk
Pieknych

2008 - do chwili obecngj
Zaktad Wklestodruku i Grafiki Eksperymentalnej, adiunkt

2007 - 2009
Zaktad Grafiki Warsztatowej Il, asystent
2000 - 2007

Zaktad Grafiki Projektowej i Serigrafii, asystent
4. Wskazane osiqgnigcie artystyczne

lzrael dwoch matryc




Od krajobrazu twarzy do twarzy krajobrazéw
2000 - 2009

Zawsze zywitam przekonanie, ze grafika stanowi wyspecjalizowany rodzgj
rysunku, rysunku, ktory zmaga sie nie tylko z majaczqcym przed oczyma obrazem,
ale takze ze znajdujgcg sie pod rekg materiq. Juz nie z kartkg papieru przyczepiong
do deski rysunkowej klipsem, ale z prawdziwym, w moim przypadku, metalem. Taki
rysunek szuka posrednika miedzy pisakiem, jaki by on nie byt, a papierem. | znajduje
blache z jej fakturq, gietkosciq, barwq, zapachem. Trudnego, czasami niewdziecznego
partnera, wymagajgcego zachodu, wrecz troski, kaprysnego, potrafigcego zepsuc
rysunek w najmnie] odpowiednie] chwili. Wiem z doswiadczenia, ze blache moze
poskromi¢ dopiero prasa drukarska - krélowa pracowni. Droga, jakg trawiony rysunek
odbywa na papier, jest zmudna, ale w nagrode za jej przebycie otrzymuje nie byle jaki
przywilej multiplikacji.

Wszystko bytoby w porzqdku, gdyby nie pozorny drobiazg, mianowicie otowek.
Grafika rezygnuje z jego uzywania. Nie wypiera sie go, nie zdradza, nie krytykuje,
ale odstawia na boczny tor. Od moich bydgoskich, licealnych czasow uwazatam to
za zrobiony mu afront. Razem skonczylismy liceum i studia. Zachowujqc proporcje i
perspektywy planowalismy przysztos¢. Zawarlismy artystyczny pakt o wspotpracy,
mowiqc zartobliwe, unie bydgosko- lubelskq. A tu nagle pozwalam mu wyrysowac
projekt, wstepnie nanies¢ go na blache, ale kluczowqg graficzng robote zostawiam
innym. Rylcowi, igle graficznej, ruletce, szczotce drucianej, ktérg wyrysowuje na blasze
wieksze ptaszczyzny. Szczotka druciana i otowek, tez mi poréwnaniel Ale co poradzic,
otowek, mtodszy brat igty, stworzony jest do ptaskiego rysowania, natomiast grafika
wymaga wklestosci i wypuktosci.

Swoj pierwszy cykl grafik, akwafort, poswigcitam ludziom. Postaciom bardziej i
mniej znanym, ktére zostawity po sobie teksty, poglgdy, obrazy, ale przede wszystkim
twarze. Fotografowatam je, rysowatam albo korzystatam z ich historycznych zdjec.
Ciekawe byto szukanie w ich starzejgcych sie twarzach te] odrobiny szalenstwa,
ktorego dopuscili sie w mitodosci, a ktére teraz tak bardzo do nich nie pasowato.
Szalenstwo autora Nadobnisi i koczkodandw czyli Zielonej Pigutki byto poza dyskusjq,
jego twarz stanowita paradygmat szalenstwa. Co jednak powiedzie¢ o redaktorze,
ktory uznat, ze stolice Polski przeniesie pod Paryz i przez kilkadziesigt lat trwat w tym
postanowieniu jako jej ambasador? Albo o zyciowej decyzji niemieckiego doktoranta,
terazemerytowanego profesora, ktory zzachodnich Niemiec przyjechat do Polskiijuz w
niej zostat, uwazajqc, ze to w socjalistycznej Warszawie lezy stolica Europy? Co myslec
o rosyjskim pisarzu, twierdzqgcym, ze Rosja chocby w wersji Zwigzku Radzieckiego, ma
dusze gorujgcq swoim bogactwem nad catym Zachodem? Jest jeszcze filozof, autor
Cywilizacji na tawie oskarzonych, ktérego ironia doréwnuje powadze, a powaga ironii,
ale nigdy nie wiadomo, co jest czym i kiedy. Wszyscy oni, uwazatam, mieli to wypisane
na twarzy. Nie posunetabym sie dzisiaj do stwierdzenia, ze z twarzy mozna lub trzeba




odczytywac biografie ich wtascicieli. Ale trudno mi sie oprzec wrazeniu, ze nie nalezq
one tylko do terazniejszosci.

Akwaforty, o ktérych wspominam, ujetam w cykle opatrzone tytutami: ,Nieznane
przestrzenie” oraz ,Spotkania”. Tworzytam je w formacie /0 cm na 100 c¢cm oraz
odwrotnym. Tytut pierwszego cyklu miat sugerowac sposob, w jaki patrze na twarze.
Mianowicie, jak na teren zapetniony bruzdami, zarostem, mimikg i grymasem. Moze
tylko oczy traktowatam inaczej, jak symetrycznie roztozone dwa jeziora rozdzielone
pagorkiem nosa. Szes¢ sposrod tych grafik: ,Giedroyc”, ,Sotzenicyn’, ,Witkiewicz",
Witkacy’, ,Staruszka’, ,Kobieta” stanowity podstawe mojego dyplomu magisterskiego
wyréznionego w 2000 roku Nagrodqg Rektora Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej.
Za nie otrzymatam takze Wyrdznienie Honorowe na Il Ogdlnopolskim Biennale Grafiki
Studenckiej w Poznaniu w 2001 roku. Podobnie traktowatam twarze w ,Spotkaniach”
Spotkaniach ze starymi znajomymi, jak w grafice ,Gaydemaka” albo z ludzmi znanymi
mi z galerii i bibliotek: wtascicielem zawinietego wgsa Dalim albo wspomnianym juz
ironistq ,Kotakowskim”. Do tego cyklu dodatam grafiki innego rodzaju. Juz nie czyste
portrety, ale portrety w sceneriach, sielsko - rodzinne. To miedzy innymi ,Zgbkowickie
powroty” oraz dyptyk ,Florkowizna’, za ktéry otrzymatam Il Nagrode na IV Triennale
Tczewskim w 2004 roku.

Kolejne portrety: ,Stowa nie miaty byC szybq, przez ktérg tylko oglgda sie
swiat, same byty swiatem”, ,Gdzies od srodka samego cztowieka rodzi sie cierpienie’,
.Dyscyplina matematyki i konkretu”, ,Proba nasycenia magicznego swiata’, ,Jestem
nietypowy N..." stworzyty moj cykl doktorski zatytutowany ,Kim jest cztowiek, ze o nim
pamietasz?” Teraz jednak, oprocz odkrywania ,nieznanych przestrzeni” zalezato mi
podjeciu formalnej gry z odbitkq. Chodzito miedzy innymi o wprawienie przedstawien
w rytm nieobecny w moich poprzednich grafikach, bardziej statycznych. Prébowatam
to osiggngc dzieki kadrowaniu, powielaniu, zblizaniu, cieciu po formie i oddalaniu
wizerunkéw. Prace te po raz pierwszy pokazatam w galeriach Ratusz w Olsztynie
(2009), Za szktem we Wroctawiu (2011) oraz Pod Atlantami w Watbrzychu (2011).

Jednoczesnie krajobrazy twarzy (portrety) coraz smielej uzupetniatam twarzami
krajobrazow (sceneriami). Postaci pokazywatam w przestrzeni — w ich srodowisku lub
z jakimis atrybutami. Zalezato mi zarazem, temu chyba pozostatam wierna, zeby moje
grafiki opowiadaty jakgs historie, chocby wtasnie sielsko- rodzinng. Tak wyrysowatam
pastoralng ,Cisze normalng catkiem nieznosng”, ,Wciqz za mato stale za pozno”, , Tak
jak drozd milkng” oraz ,Tylko co niewazne jak krowa sie wlecze”.

Izrael rzeczywisty, Izrael wyobrazony
2010 - 2018

Jezeli moje grafiki pozostajq w pierwszej kolejnosci rysunkiem, to ta wiernosc
krescejestzarazem wiernosciqjakiemus podstawowemurealizmowi. Zresztq uzywanie
warsztatu dla niego samego uwazam za graficzne pustostowie. Nie chodzi mi tu,




uchowaj Boze, o promocje dogmatycznego realizmu, ale o sens przedstawienia. Nigdy
nie zamierzatam epatowac warsztatem, tylko podporzgdkowac go opowiesci. Jedno
i drugie jest rownie wazne. Wywazenie proporcji miedzy formq i tresciq - decorum -
zawsze stanowito cel mojej pracy. Staratam sie unika¢ epatowania technikq z jednej
strony i warsztatowej drogi na skréty z drugiej. Moje grafiki nie majqg wyczerpywac
sie w formalnym pomysle, chocby najciekawszym, nie majq brac sie z zakamarkow
wyalienowanej wyobrazni, ale z obserwacji - oglgdania, wrecz podglgdania. Chce
opowiadac o cztowieku i jego swiecie. Swiecie, w ktorym zyje i ktéry trwa takze poza
wyobrazniq. Takiemu mysleniu pozostaje wierna.

Wyobrazam sobie wyrysowanie, wytrawienie i odbicie wizerunku wielbtqdziego
oka, nie widze natomiast powodu, zeby potraktowac je jak efektownie wyglgdajgcg
abstrakcje. Rysuje oko w szczegdtach, jego teczowke, siatke nerwdw wzrokowych,
soczewke, plamki, staram sie misternie pokazac to, co potrafi zobaczyc jedynie
wielbtqdzi okulista i - nie informuje o tym widza? Wystawiam go na pastwe skojarzen?
Widok zostawionej na papierze grafiki oka moze wydac mu sie spadajgcg do jeziora
rozkrojong cytryng albo rzutem ptaskim dyszla podniebnego rydwanu. Nie o takg
wieloznacznos¢ mi chodzi. Ta kaze szukac znaczen w samym wielbtqdzie. Nie polega
na przedstawianiu rebusow do rozwigzania, ale pokazaniu rozmaitych sensow, ktére
niesie na garbie wielbtad i jego oko. Wtedy, bez rozpraszania uwagi i silenia si¢ na
domysty, mozna opisac swiat, ktorego czesciq jest garbus i jego bystry wzrok.

Nie znaczy to jednak, ze zamierzam rezygnowac z artystycznych mozliwosci,
jakie daje wyobraznia. Z sensow, jakie niosq rzeczy, ludzie, stworzenia - sensow,
ktérych sie domyslam. By¢ moze domyst jest w moich grafikach tym, czym w naukach
hipoteza - mozliwosciqg, prawdopodobienstwem. Przeksztatcenia, jokim poddawatam
rzeczywiste obrazy mam wrecz ochote nazwac realizmmem wyobrazonym. Zachowuje
on rzeczywisty wyglgd tego, co przedstawione, tworzqc zarazem nierzeczywiste
uktady. Nie tyle nawet nierzeczywiste, co niecodzienne. Ta niecodziennosc to chocby
usuniecie rzeczy, ludzi, stworzen z przypisanych im miejsc i przeniesienie na inne, cudze,
obce. Tak sie dzieje w grafikach ,Ostatni wjazd do Jerozolimy”’, ,Sodoma i Gomorad’,
.Pustynna menazeria’, ,Petne wielkiego zdziwienia’, ,Przed oknem na gzymsie” czy
.Piechotqg do Jaffy”.

Jzrael dwoch matryc” tworzg wiec wyrysowane, mam nadzieje pieczotowicie,
mniej lub bardziej] dostowne obrazy oraz zaaranzowane w przestrzeni papieru
sytuacje. Prowokowatam i preparowatam je wycinajqc, skalujgc i rozrzucajgc na
papierze jakis podstawowy rysunek: osta, wielbtqda, modliszki, gotebia, kolumny,
ozdobionej ornamentem sciany, starca- Beduina. W tym samym celu niektore rysunki
zwielokrotniatam, co dodatkowo miato nadac im charakter ekspresyjny. Rozmnozytam
na przyktad osta, klonujgc go razem z siodtem i uprzezqg. Podobnie, przez powielenie
tego samego rysunku, stworzytam karawane wielbtgdow. Tak powstaty ,Wielkie
firmamenta”, ,Deszcztez”, ,Pustyniaw oczy rzuca nam garsc piasku’, ,Oddech nut” albo
Jwardy rym”. Z kolei w | bede szedt tak, do ostatka’, ,Ja ide ciggle szybszym krokiem”,




,Plantacji kwiatéw”, ,Scianach Jerozolimy” oraz ,W skale koéciota ko$¢ dawidowa”
rytm ten prébowatam uchwycic takze dzieki multiplikacji czesci rysunku. To dlatego na
jednej odbitce widac te powtarzajgce sie motywy. Majq byc¢ lepiej widoczne, rzucac sie
W oczy, niechby nawet natretnie.

Niektore z moich izraelskich grafik zawierajq cytaty. To doktadnie przepisane
fragmenty z Ksiegi Jonasza, ale takze chaotycznie utozone fragmenty zdan lub
stow pochodzqgce przewaznie z jerozolimskich paszkwilim. Nie tyle o ich znaczenie
mi chodzito, ile raczej o wyglad tekstu. Kwadratowy alfabet hebrajski pojawia sie w
,Lodce Jonasza” albo ,Cytrynie w sadach”. Hebrajszczyzna stuzyta mi przewaznie jako
tto, uzupetnienie, podkreslatam niq jednak i geneze grafik.

Moje izraelskie matryce to rysunki sktadajqce sie z mnostwa drobnych kresek
I kropek, ktére po wypetnieniu farbq i odbiciu na papierze tworzq gradacje szarosci
i ugrow. Kolory odbitek, oprécz odcieni czerni i bieli, mieniq sie takze srebrem i
ztotem. Srebrzystymi obrazami kamienia chciatam budowac miasto. Biato-srebrne
mury Jerozolimy i pojawiajgce sie na ich tle zwierzeta miatyby wywotac skojarzenia
ze starym miastem, miastem starozytnym. Z takiego pomystu wzieta sie ,W skale
kosciota kos¢ dawidowa” albo ,Do miasta, w ktérym cegta z cegtg spojone” W ,Deszczu
tez” oraz ,Wielkich firmamentach” dodatam natomiast motyw bramy. Niektore
fragmenty ornamentowych scian ztocitam, ale ztotq farbe oszczedzatam raczej dla
krajobrazow pustynnych z karawanami wielbtgddéw i wedrowcami zmierzajgcymi do
bram Jerozolimy. Takg barwq pokrytam grafiki pod tytutem ,Pustynia w oczy rzuca
nam garsc piasku’, ,Poeto nie zwddz nie kotysz', ,Jadq Jemenici” oraz wspomniang
.Cytryne w sadach”

Moje zainteresowanie Izraelem oraz, bedqcy tego nastepstwem, ,lzrael dwoch
matryc” idzie w parze ze znaczeniem, jakie przypisuje praktyce pleneru. Wyjscie poza
pracownie z rysownikiem i aparatem fotograficznym zawsze uwazatam za naturalny
dla plastyka, bo empiryczny, punkt wyjscia jego pracy. Moje wielokrotne pobyty w
Izraelu poswigcatam wedrowkom i obserwacjom. Staratam sie poznac go od kuchni.
Nie chciatam byc, uchowaj Boze, turystkq, ale zbaczajqc z utartych szlakow, widziec
wiece] niz proponowano w przewodnikach. Patrzytam na pozujgcych arabskich
straganiarzy i podglqgdatam zakrywajgcych twarze przed obiektywem charedim. Ale
od poczgtku wiedziatam, ze, nie rezygnujqc catkiem z portretéw, bede rysowata raczej
krajobrazy, a ludzie zejdq teraz na plan dalszy.

Moja pierwsza izraelska grafika byta cytatem z muralu wymalowanego na jakims
obdrapanym warsztacie tuz przy plazy w Jaffie. Jaffa jest miastem z przesztosciq,
byta znanym starozytnym i sredniowiecznym portem, miastem legendq. Opowiesc o
pannie mtodej, ktéra wyszta tu z morza obrosta tekstami kultury. Mural przedstawia
historyczne i popkulturowe postaci z Dawidem Ben Gurionem, Goldg Meir, Albertem
Einsteinem, Teodorem Herzlem oraz nieznanym tubylcem. Moze obrazoburczo
postanowitam przedstawic je w stylistyce Ostatnie] Wieczerzy, a akcje przeniostam
do Jerozolimy.




Obowigzek opisywania wtasnych grafik, juz nie tyle spraw dotyczgcych
warsztatu, ale takze przedstawionych tresci, stawia mnie w sytuacji niezrecznej. Lubie
czytac recenzje swoich wystaw, ale ich autointerpretacja przekracza chyba moje
emocjonalne mozliwosci. Dlatego tez, stowo wstepne do albumu, ktory zatytutowatam
Jzrael dwoch matryc”, zawartam w formie, niemajqcej zadnych pretensji krytycznych,
impresiji.

Tekst ten, ,Izrael pary oczu, kilku wierszy i dwoch matryc’, przytaczam ponizej
in extenso. Oddatam w nim gtos takze Stanistawowi Jerzemu Lecowi, poecie, ktory
spedzit dwa lata w Izraelu lat piecdziesiqtych i sportretowat go w osobnym tomiku.
Tytuty moich izraelskich grafik takze w duzej mierze zawdzieczam jemu. Oto ten tekst:

PrzybyszznadWisty niemaw Izraelutatwego chleba. Mniejszaojegonarodowosc,
wyznanie, ptec, status spoteczny, wszystkie te przymioty i przywary, ktérymi okresla
sie ludzi tu i wszedzie. Chodzi o to, ze przywozi ze sobg pamiec o sniegu i skutej lodem
rzece. Poznie] wyjasnia ludziom urodzonym tutaj, ze snieg tylko niekiedy bywa biaty.
Takie wspomnienie przywiozt ze sobg Stanistaw Jerzy Lec, dziwny przewodnik po
Izraelu. W uktadanym na poczgtku lat piecdziesiqgtych Rekopisie jerozolimskim patrzyt
daleko za horyzont: ,Tam $nieg, gteboki snieg styczniowy/ zawiewa po mnie slad”. A
tu? ,Tu bije z Betlehemu wiatr/ w sad migdatowy” (Czas kwitnienia migdatow).

Cztowiek, ktory przyjezdza do kraju migdatdw z topniejqgcym sniegiem na ptaszczu,
staje przed koniecznosciq uczenia sie nowego abecadta. Dowie sie, ze chamsin to wiatr
duszqcy, a szirkija - skrzeczqcy, ze dzien konczy sie tu jak nozem uciat, a pod Jerozolimg
nocq mozna dostac wilka. Sporo dowie sie o deszczu - pierwszym dtugo wyczekiwanym,
strzelajgcym hajore albo malkoszu, ktory poprzedza upalne lato. Takich rzeczy uczyt
Irene, a moze juz Irit, zakochany w niej Chuzy. Zapomniat dodac, ze deszcz, jakby go nie
nazywac, w Izraelu prawie nie pada, a gdy pada, to leje. Lac jak z cebra, ciekawe jak to
jest po hebrajsku? Ciekawa jest juz sama polsko- izraelska ortografia. Chamsin, Lec
pisat to przez samo ha, a zona Chuzego, Irit Amiel przez ceha.

Cztowiek znad Wisty, zanim zacznie oglgdac okolice, zapozna tubylcdw, sprébuje
ciecierzycy i wina, przeczyta kupiong w perskim kiosku gazete, zaczyna odczuwac kraj
na wtasnej skorze. Izrael zachodzi za nig. Graficy znajdujq sie troche w innej sytuacii,
noszq bowiem grubq skére. Chroni ich pancerz miedzianej lub cynkowej blachy, ktéra
potrafi oddac temperature i cisnienie otoczenia. Pochtania je i zachowuje, a podzniegj,
jezeli zostanie dobrze wypolerowana, wyrysowana i wytrawiona, przekaze odbitce. To
prawda, atmosfere grafiki mozna mierzy¢ w stopniach Celsjusza i Pascalach.

Blacha jestjak kartka papieru, na ktoérej powstaje wiersz, chocby ,Ballada pisana
na piasku pustynnym”, grafika, oprécz tego, ze jest obserwatorkq krajobrazow i ludzi,
jest takze czytelniczkg poezji: , Ty z niej odczytasz ksiegowosc ludzkosci/ kardiogram
twojego narodu/ obwadd twej piersi w odzie do mitosci”. Takiej temperatury nie osiggnie
nigdy, przekroczytaby temperature topnienia metalu, jest jednak podobnie mierzalna:
,Bo to jest Celsjusz w storicu oraz w cieniu” (Poezjol).

W Izraelu nie ma rud cynku i niewielkie ztoza miedzi, ale sam kraj momentami do
nich sie upodabnia. Pachnie miedzig, wyglqgda srebrzyscie albo rdzawo. Potpustynny,
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gorzysty, nieociosany Negew, na przyktad, caty jest miedziany. Na wybrzezu ten kolor
i zapach potrafi zdominowac cate potacie krajobrazu: “Obok w kibucu wiosce/ ziemia
czerwona jak miedz”. A dalej ,na morzu rybacy zydowscy” (Nad morzem).

Gdyby zdac sie na naturalne zasoby Izraela, grafiki trzeba by rysowac raczej
na soli lub asfalcie. Na asfalciel Wyptywa on niekiedy na powierzchnie Morza Soli,
chociaz nie bardzo wiadomo, skqd sie w nim bierze. | jak tu nie wierzy¢ w graficzng
gwiazde lzraelal Céz bowiem lepigj, jesli nie asfalt, pokrywa wypolerowane blachy,
umozliwigjqc rysowanie na nich obrazu? A sol? Mato kto wie, ze istnieje akwatinta
solna postugujqca sig jej grudkami. Wysypane na mokry, rozciggniety na blasze asfalt,
wspottworzq fakture matrycy. Sol kuchenna pozostaje waznym sktadnikiem przepisu
na siarczan miedzi uzywany do trawienia blachy. Zresztg on sam, CuSo4 jest solg
kwasu siarkowegol!

Izrael nie jest, jaok to sie czesto podkresla, krajem sprzecznosci. Czyste -
zabrudzone , nowe - postarzate, biate - przyciemnione, proste - rozkotysane,
podituzne - owalne. Tworzq go kontrasty, ale nie sprzecznosci. Wbrew obiegowym
opiniom, kraj jest catoscig, z ktoére] wyjecie chocby kamienia, przede wszystkim
kamienia, zaburzytoby harmonie. Tu nie ma pomyiki, Izrael stanowi harmonie. Gdyby
swiatem rzqdzili graficy rozwdj, przynajmniej ten przestrzenny, nie dokonywatby sie
przez zastepowanie jednego drugim, ale przez umieszczanie ich obok siebie. W ten
sposob pozbylibysmy sie ze stownikdw stowa ,przezytek’, powszechnie uwazanego za
inwektywe. Izrael jest dowodem na to, ze ,przezytek” to wymyst kiepskich nowatorow.
Tutaj niczego nie traktuje sie w ten sposodb i wszystkiemu pozwala sie trwac. Na
przyktad usypanej stercie kineskopowych telewizorow, szaletowi z serduszkiem na
drzwiach (moze to dzieto jakiegos sanacyjnego emigranta?), porwanym plandekom
zakrywajgcym sciany domow w Jerozolimie, scianie z balkonem i oknami, za ktorg nie
mMa reszty domu, skrzyniom klimatyzacyjnym, ubikacji umieszczonej na tarasie hotelu
Eden w Hajfie.

Takze paszkwilim, plakatow z informacjami zastepujgcymi religijnym Zydom
radio i telewizje, nie zrywa sie tu, ale nakleja jedne na drugie. Te rozwieszane na Mea
Szearim, Musrarze, Bejt Israel i wielu innych miejscach ogtoszenia same w sobie
stanowq grafiki. Kwadratowy alfabet, ktérym zostaty spisane, stworzyt grafik albo, jak
twierdzq czytelnicy paszkwilim, Grafik, a jego uzywanie wymaga plastycznej intuicji
podpowiadajgcej, ze znaczenie i wyglqd hebrajskich stow sg rownie wazne.

Wiele ciekawych rzeczy widac¢ w lzraelu dopiero przymruzonymi oczami.
Moze to efekt stor\ca, moze wyobrazni, a moze stonecznej wyobrazni. Nalezy do
nich na przyktad nadmorski stelaz, czy tez podest stojgcy nad Morzem Soli. Trudno
powiedzied, czy to skocznia dla ptywakdw, z ktdrej skok grozi roztrzaskaniem czaszki;
czy niedokonczone molo prowadzgce donikad, czy raczej, przeniesiona tutaj dziwnym
trafem, pozostatos¢ po straganie Jonasza z Niniwy. Wszystko jedno, wazniejsze jest
to, ze ten zardzewiaty obiekt, dajgcy troche cienia oszalatym od upatu plazowiczom, to
znak firmowy graficznego Izraela. Pomyst jakiegos anonimowego przyjaciela grafikow,
ktéry w ten sposdb wystat im zaproszenie do swojego kraju. Podrzucit gotowy kadr.
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Nietrudno odnies¢ wrazenie, ze Izrael udaje czasami kogos, kim nie jest. Buduje
sieciowe hotele, podsuwa american food, mowi po angielsku, na straganach na
telawiwskim dworcu autobusowym gra tutejsze dicopolo. Miejscowa, sformatowana
telewizja nie rézni sie od greckiej czy polskie] - spikerzy podobnie krecq tu gtowami,
a w teleturniejach padajg takie same pytania. Do tego przewodnicy dodajq kilka
wyjgtkowych wartych zwiedzenia miejsc (zwiedzac, co to za stowol Czy nie lepieg)
doswiadczyc?). Ludzi, ktorzy dajg sie na taki Izrael nabrac¢ nazywamy turystami. Sq
jak pokazany w Odedzie widczedze jegomosc, przy ktorym ten maty chtopiec wyglqdat
jak palestynski Robinson Cruzoe i Pietaszek w jednym.

Trudno powiedziec, co jest sercem Izraela. By¢ moze telawiwska ulica Alenby’ego
wraz z jej przecznicami. Tam lezy lIzrael wielowarstwowy. Tradycyjne kategorie
estetyczne nie bardzo sie na Allenby’ego przydajq. Zmurszate chodniki, domy, witryny,
bramy, obdrapane klatki schodowe nie sq ani piekne, ani brzydkie, sq graficzne. Sq
telawiwskq swiqgtyniq grafikow. Grafika, oprécz tego, ze jest tak bardzo przywigzana do
swojego warsztatu, doswiadcza swiat. Graficzne przedstawienia nie biorq sie znikgd.
Sq przezyte, przetrawione, przepuszczone przez prase. Grafika, przepuszczajgc swoj
swiat przez prase, rysuje wiersz. Czy to wielkie naduzycie myslec¢ o niej w ten sposob™?
Szukac¢ pokrewienstwa miedzy mowq wiqzang a grawerowanq? Ulica Allenby’ego
jest wiec jednym wielkim liryczno- graficznym pomystem. Azjatyckim potgczeniem
gdynskiej Swietojarskiej z lubelskq Lubartowskq.

Wspodtczesny Izrael ma wielki atut w postaci Egedu. Egedem mozna zjechac
kraj wzdtuz i wszerz (tutaj mowi sie od Ejlatu do Metuli), dotrze¢ w myszg dziure.
Mozna spotkac w nim miejscowych, ktoérzy, o dziwo, zaczynajg byc¢ skorzy do rozmowy.
Jego pasazerowie to caty przekrdj spoteczny, etniczny, religijny Izraela. Siedzgc obok
dziewczyny w mundurze mozna pod zebrem poczuc lufe karabinu, ktérego za zadne
skarby nie wolno jej zdjgc¢ i odtozyc. Mozna dowiedziec sig, ze w Aradzie lepiej nie
kupowac truskawek, bo sq puste w srodku, ze najlepszym przewodnikiem po Zachodnim
Brzegu jest Hani z Nazaretu - oto jego numer telefonu, ze biografia Amosa Oza jest
znakomita, ale film Natialie Portman juz nie. Mozna tez dowiedziec sie od starszego
pana w kaszkiecie, ze w Izraelu lepiej juz byto, nawet jezeli przerwy w dostawie wody
byty wtedy dtuzsze.

Przez okna Egedu mozna takze poznac kolejng graficzng prawde o Izraelu.
Jest on jednym wielkim plenerem. Gdzie sie nie wysiqdzie, tam warto roztozy¢ deske,
rozstawi¢ blache i grawerowac matryce. Jak ten wariat z Dziury w ksiezycu, ktory
przyptynat tu tratwag, ucatowat ziemig, a na pustyni postawit kiosk i zaczgt sprzedawac
lemoniade. Patrzqc z wysokosci Egedu staje sie jasne, ze Izraela nie wystarczy
wykadrowac, zatrzymac przed oczami w wybranych fragmentach, zamienic w
pojedyncze stop klatki. Na kraj lepiej patrzec¢ jok na mozaike, naktadac kadr na kadr
albo stawiac je obok siebie. Izrael ma budowe warstwowq jak struktura ziemi. Trzeba
go rozkopywac, przesiewac, a podzniej rozrzucac na blasze. Podobnie czas w Izraelu
nie mierzy sie predkosciq przebiegajgcych przed oczami scen, ale tym, ze trwajg one
rownolegle.
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Stary lIzrael zostat stworzony w kamieniu. ,Tam cisza pekta na kamienie/ i
zadnym zielskiem nie porosta/ i chodzg tylko ptakow cienie/ jak po sptowiatej siersci
osta” (W dolinie Gehenna). Kamieniarze, ktorzy niekoniecznie pracowali na zlecenie
Ezdrasza, Heroda z Idumei, czy Sulejmana, zostawili po sobie mnostwo sladow. Nie
oznacza to, ze Izrael stworzono Na wytgcznosc rzezbiarzy. Kamien nie istnieje tu sam
dla siebie, ustawiano go, uformowano i wyrzezbiono takze po to, aby stat sie graficzng
iNspiraciq.

Wyrzezbiona z kamienia kolumna albo pozostawiony w kamieniu ornament jest
dla grafikow tym, czym dla czytelnikéw biblioteka. Kolumny noszg znaczenia. Biorq je
na siebie i, pozostajgc w tym samym miejscu, przenoszq z czasu w czas. To wtasnie,
oprocz ich ksztattu, jest tak inspirujgce. Ornamenty z kolei, nawet jezeli sqg rysowane
z konkretnego wzoru, na przyktad pngcej sie rosliny, majq site bezczasowej abstrakgji.
- niedopowiedzianegj i wieloznacznej. Sq tez nie tyle ozdobg, petnigcq role swiecidetka
zawieszanego na kolumnie, scianie, fryzie, ile motywem samym w sobie. Ukojeniem
lub ostrzezeniem dla oczu. Graficy cytujqg kamien na podobnej zasadzie, co znawcy
literatury powotujq sie, dajmy na to, na sonety Szekspira.

Izraelski kamien tylko wyjqtkowo jest starozytny. Stara Jaffa jest co najwyzej
Sredniowieczna, a i to nie. Antyczne pozostatosci trwajg we wspotczesnym lzraelu
w kwadratowym alfabecie, w ktorym spisano Ksiege Jonasza oraz w wyglgdzie i
zwyczajach zyjgcych na Negewie stawonogdw. Entomologia, blisko spokrewniona
z etnografiq, jest osobnqg dziedzing izraelskiej grafiki. W biegajgcych, skaczqcych,
fruwajqcych, wylegujgcych sie na stoncu stworzeniach zastygty dawne formy zycia.
Nie przekazatich martwy kamien, ale ozywiony owad, swiadek zamierzchte] przesztosci.

PrzeoczyC sktadane przez nie swiadectwo jest bardzo tatwo, zwtaszcza, gdy
gna sie na ztamanie karku przez Negew, ich ojczyzne, do Ejlatu w poszukiwaniu uciech
cielesnych. Ale dlaczego owaddw nie dostrzegt Lec, skoro zauwazyt i opisat tyle innych
pustynnych osobliwosci? Moze dlatego, ze ,pustynia rzuca nam w oczy garsc pisaku/
I wokot obcey, bezdrzewny las” (Ballada pisana w piasku pustynnym)? Nie jest to
zadne usprawiedliwienie. Od poety mozna wymagac pracy nawet w piaszczystych
warunkach. Bardziej prawdopodobne jest to, ze odkrywanie przesztosci w wyglgdzie
i ruchach owadow zostawit grafikom. Te rozpoznane juz i skatalogowane stworzenia
podlegajq bowiem rozmaitym przeksztatceniom dostrzeganym wiasnie przez nich.

Ale krolem izraelskich zwierzqt jest osiot. Srodek komunikacji i symbol ciqgtosci
o ,sptowiate] siersci”: ,Osiotki moje, smiatem sie z was ongi/ w cyrkach Europy, czesto
przy niedzieli/ gdy nas dzielity menazerii drqgi./ Dzis, me osiotki, juz nas nic nie dzieli”
(Osiotki pedzq juz...).

Dzisigj jednak, zeby spotkac osta na przedmiesciach Ber Szewy albo Sderot
trzeba miec szczescie. Do Tel Awiwu sie nie zapuszcza, a w Jerozolimie zjawi sie chyba
dopierozMesjaszem nagrzbiecie. Alewartonaniego czekad, poniewazjestwdziecznym
modelem. Nie rusza sie, nie drapie za uchem, nie zgda przerw na kawe, nie Ppodnosi
w ostatnie] chwili stawki za godzine. Ten kraj nalezy do niego, chociaz on nie nalezy
do nikogo, a jezeli ma ochote dzieli¢ Izraela z kimkolwiek, to z wielbtgdem. Wielbtqdy,
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ktére idq rzedem, rytmicznie, noga za nogq, przez stulecia ksztattowaty krajobraz tego
kraju. Nic dziwnego, ze tak odwaznie wkraczajq rowniez na matryce. Zachowat sie
fragment filmu z lat dziesiqtych ubiegtego wieku, na ktorym sung telawiwskq ulicg
albo tym, co za pare lat sie niq stanie. Mozna je réwniez spotkac na wielu poézniejszych
fotografiach Tel Awiwu, wtedy juz nierzadko obok samochoddw albo rowerdow. Meir
Dizengoff, legendarny burmistrz miasta, jezdzit po nim konno, ale sportretowanie go
na wielbtgdzie nie bytoby od rzeczy. Do dzisiaj w drodze do Tel Awiwu i w wielu, innych
miejscach stojq tréjkqtne znaki drogowe: ,uwaga wielbtqd!”.

Izrael trudno opowiedzie¢ jednoznacznie, nie wystarczy na to jedna matryca.
Skoro sam jest rozwarstwiony, rozwarstwiony musi byc takze jego graficzny obraz.
Izrael jest owadem i kamieniem, krajobrazem i historiq, miedziq i cynkiem, rdzq i
srebrem. Tam ,stonce przez dton przepuszcza krople czerwone jak polskie czeresnie”.
Wydaje sie, ze znajduje sie przed burzqg, na ktérq wciqz sie zbiera i ktora nie moze
nadejsc. Jest trwozny, samotny, osobny. Dlatego w Izraelu ,serce wali o zebro” (Do)

Dydaktyka, popularyzacja oraz inne osiggnigcia artystyczne

Prace dydaktyczng rozpoczetam w Instytucie Sztuk Pieknych na Wydziale
Artystycznym Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej] w semestrze zimowym roku
akademickiego 2000/2001. Zostatam wtedy zatrudniona w Zaktadzie Grafiki
Projektowe] i Serigrafii. Z racji przynaleznosci do niego w latach 2000 - 2007
prowadzitam zajecia z Podstaw Grafiki Projektowej dla wszystkich kierunkéow
studiow artystycznych, przede wszystkim dla pierwszego roku Grafiki. Gdy w 2001
roku na UMCS powstat oddziat zamiejscowy Wydziatu Artystycznego, Kolegium
Sztuk Pieknych w Kazimierzu Dolnym nad Wistq, zajecia z Grafiki Projektowej
prowadzitam takze tu (2001 - 2005). Ze wzgledu na moje zainteresowania drukiem
wklestym od poczgtku pracy akademickiej prowadzitam rownolegle Podstawy
Grafiki Warsztatowej.

Od2007roku, tj. od czasumojego przejsciado dzisiejszego Zaktadu Wklestodruku
I Grafiki Eksperymentalnej, Podstawy Grafiki Warsztatowej oraz Wklestodruk stanowig
podstawe mojej aktywnosci dydaktycznej. Prowadze rowniez Pracownie Dyplomowqg
na studiach | stopnia na kierunkach Grafika oraz Edukacja Artystyczna w zakresie
sztuk plastycznych.

Od 2012 roku uczestnicze w obradach komisji dyplomowej jako promotor
prac licencjackich. Dotychczas powstato ich pod moim kierunkiem trzynascie w tym
jeden aneks. Wszystkie one zostaty bardzo wysoko ocenione. Trzy uzyskaty Nagrode
Dziekanskq, jeden zas wyrdzniono Najlepszym Dyplomem - Grafika, ,Uczen i Jego
promotor” przez SMTG w Krakowie (2012).

W roku biezgcym roku akademickim jestem opiekunkq trzech prac dyplomowych:
dwadch licencjackich oraz jednej magisterskiej. Od 2016 roku jestem wspotpromotorkg
w przewodzie doktorskim mgr Andrzeja Mosio.
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Do wszystkich przedmiotéw, ktére prowadze przygotowywatam i przygotowuje
autorskie programy nauczania z uwzglednieniem profilu studiow (Grafika, Malarstwo,
Edukacja Artystyczna). Zawarte w nich cele dydaktyczno- artystyczne dotyczag rozwoju
umiejetnosci postugiwania sie roznorodnymi technikami druku wklestego.

Studenci | roku poznajq druk wklesty tworzgc mate formy graficzne w technikach
suchych, a nastepnie trawionych (akwaforta i akwatinta). Pozniej wprowadzam
techniki mniej popularne: miekki werniks, odprysk, akwatinte solng. Tematy staram sie
roznicowac, tak by nie popasc w rutyne, by kazdy semestr i rok przynosit mozliwosc
poznania kolejnej metody, innego podejscia do sztuki graficznej i sposobu tworzenia
artystycznego przedstawienia. Studentom pozwalam na eksperymenty formalne
z matrycami: przetrawianie blachy na wylot, wycinanie po formie, przystanianie
matrycy szablonami, fototransfery, wypalanie folii, reliefy. Oczekuje takze od nich
wtasnych inicjatyw. Zatozeniem moich programow jest stawianie na indywidualnosc i
kreatywnosc. Przyktadowe, wybrane zadania graficzne to: ,Rzeczy - wiscie”, ,Grzechy
gtowne’, ,Komunikacja’, ,Pociqg do Lublina”, ,Homonimy”", ,Obrazowa gra stow”, ,Stot”.
Tematy, ktére zadaje do zrealizowania, majg pobudzac¢ wyobraznie. Pozwalac¢ na
rozne, chocby zaskakujgce, mozliwosci interpretacyjne. Bywajq grg stow i co za tym
idzie stajq sie grq skojarzen. Wykonanie zadania poprzedzamy wspdlng dyskusjq.
Nie narzucam interpretacji, ani ksztattu grafiki. Wymiary prac studenci dostosowujq
do swoich wyobrazen i potrzeb. Zgadzam sie, zeby ich projekt ewoluowat w trakcie
pracy. Zwracam im uwage na mozliwosci, jakie dajq kolejne etapy tworzenia grafiki.
Dzieto wienczq tradycyjne grafiki, ale rowniez odbitki na folii astrofobowej, ptotnie,
jedwabiu czy fizelinie. Autorzy tworzg na poduszkach, parasolkach, ozdabiajq krzesta
albo tworzg inne formy przestrzenne. Bywa, ze jedna, dwie matryce stuzq do realizacji
wiekszego zestawu grafik oraz -form przestrzennych. Niewielkie formy czesto stuzg
powstaniu wieksze] realizacji, tak sie stato w pracy dyplomowej ,Hip-hop” z 2013
roku. Zdarza sie, ze powstate matryce od poczgtku tworzg dzieto samo w sobie, jak
w miniaturowych matrycach ,Granicy wspomnien” z 2017, stanowigcych zarazem
dopetnienie wielkoformatowych grafik z tego cyklu. Chce, by studenci, pracujqc
z matrycq, nabywali graficzne] samoswiadomosci i nawet w trakcie jej odbijania
traktowali nie jak gotowy produkt, ale budulec. Dobrymi przyktadami takiego podejscia
sq dyplomy licencjackie zatytutowane ,Szkto” z 2013 roku oraz ,Uskrzydlone” z 2017.

Zachecam studentow do brania udziatu w konkursach graficznych, zresztq z
dobrym skutkiem. Mtodzi graficy z mojej pracowni od wielu lat zdobywajq rozmaite
wyroznienia. Promuje ich aktywnosc¢, pomagajgc im realizowaé swoje pierwsze
wystawy indywidualne wspodtpracujgc z Mtodziezowym Domem Kultury 2 w Lublinie,
w ktérego murach znajduje sie zaprzyjazniona Galeria Po 111 Schodach.

We wspomnianej galerii zorganizowatam réwniez wystawy prac studentow z
innych osrodkow akademickich: z Akademii Sztuk Pieknych im. Eugeniusza Gepperta
we Wroctawiu w 2010 roku (Wroctawska Grafika Warsztatowa); w ramach lubelskiej
Nocy Kultury w roku 2016 - z Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu (,111%), a w roku
2017 - z Uniwersytetu w Zielonej Gorze (,Wybor”). W biezqcym roku prezentuje prace
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studentow Wydziatu Sztuki Akademii Wilenskigj, filia Kowno zatytutowanq "Sztuka z
Kowna. Rysunek- Grafika- Ceramika”. Wystawy te owocujqg wymiang doswiadczen
miedzy studentami, ale rowniez i wyktadowcami.

Wazng odstong mojej dziatalnosci dydaktycznej sq prezentacje prac studentow
na wystawach w kraju i za granicg min. w Galerii Ratusz w Olsztynie, Muzeum ASP
we Wroctawiu, Galerii Aula w Poznaniu, Galerii Rektorat w Zielonej Gorze oraz we
Lwowie w Patacu Sapiechdw. Organizuje im jednoczesnie wystawy w towarzystwie
studentow innych polskich uczelni artystycznych. Moi studenci wraz ze studentami
wroctawskiej] ASP w roku 2011, brali udziat we wspdlnej] wystawie ,HNO3 - FeCl3.
Wroctawsko-lubelski druk wklesty” w Olsztynie w Galerii Ratusz, ktoérej to bytam
inicjatorkq i organizatorkaq.

Trzykrotnie bytam opiekunkq pleneréw studenckich w Janowie Lubelskim w
2012, 2013 oraz 2014 roku. Wraz ze studentami bratam udziat w warsztatach C8/
X3/LUBO/RA/2011/DOW organizowanych przez wroctawskq ASP, ktére odbyty sie w
osrodku plenerowym w Luboradowie w 2011

Od poczatku pracy na Wydziale Artystycznym UMCS aktywnie uczestniczytam
w Dniach Otwartych Wydziatu Artystycznego. Przygotowywatam wowczas ekspozycje
I pokazy. W latach 2009, 2015, 2016, 2018 bratom udziat w przeprowadzeniu
egzamindw wstepnych, w roku 2009 zostatam powotana na stanowisko sekretarza
egzamindéw podczas rekrutacji na rok 2009/2010.

W latach 2009 - 2018 dwukrotnie bytam opiekunem roku na kierunku Grafika,
studiow stacjonarnych | stopnia (2011 - 2014), a obecnie jestem opiekunem Ill roku
Grafiki, studiow stacjonarnych magisterskich.

Ponadto bytam kilkukrotnie jurorkg w konkursach plastycznych dla dzieci i
mtodziezy do lat 24 oraz prowadzitam warsztaty dla laureatéw Ogdlnopolskich
Konkursoéw Plastycznych.

Miesigce Grafiki Akademickiej

W roku 2012 zainicjowatam Miesiqce Grafiki, ktore organizuje do dzisiaj. Sg to
cykle wystaw artystow-akademikow, takze ich studentow, reprezentujgcych rozmaite
osrodki artystyczne:

Miesiqc Grafiki Gdanskiej, Galeria Po 111 Schodach 2018 roku

Miesigc Grafiki Krakowskiej Galeria Po 111 Schodach 2017 roku

Miesiqgc Grafiki todzkiej, Galeria Po 111 Schodach 2016 roku

Miesiqc Grafiki Zielonogorskiej, Galeria Zajezdnia oraz Centrum Kultury i
Sztuki Chinskie] He Shuifa 2015 roku

Miesiqc Grafiki Warszawskiej (ASP, PJATK) Galeria Zajezdnia, 2014 roku
Miesiqc Grafiki Poznanskiej, Galeria Zajezdnia, Chatka Zaka, 2013 roku

AW

™ o

/. Miesigc Grafiki Wroctawskiej, Galeria Zajezdnia, lll odstona Galeria Po 111
Schodach 2012

15



Obecnie przygotowuje Miesiqc Grafiki Katowickiej. Ponadto w roku 2016 wraz zdr
hab. Mariq Sekowskqg bytamwspdtkuratorkq ,Graficznego Téte & Téte” odbywajgcegosie
w ramach Wschodniego Salonu Sztuki, na ktorym pokazywalismy prace zaproszonych
artystéw z Gdanska, Poznania, todzi, Krakowa, Rzeszowa, Biategostoku, Warszawy,
Wroctawia oraz Lublina. W tym samym roku w Patacu Sapiehdw zorganizowatysmy
wystawe ,Grafiki Polskiej] we Lwowie”. Wzieli w niej udziat artysci z pieciu osrodkow
akademickich: Wroctawia, Warszawy, Poznania, todzi i Gdanska.

Swoj udziat w zyciu artystycznym i dydaktycznym w szczegdtach przedstawitam
w ,Portfolio dorobku artystycznego i dydaktycznego oraz popularyzacji’ stanowigcym
zatqcznik do niniejszego autoreferatu. Tutaj dodam tylko, ze uczestniczytam w
Sympozjach graficznych organizowanych przez osrodki akademickie: wroctawski
(Luboradow, 2012) oraz biatostocki (Biatowiezy 2013).

Swoje doswiadczenie artystyczne poszerzatam biorgc udziat w szkoleniach:
.Kinematografia” w rzymskim Studio Ciak 2000 (2014) i Alwernia Studio ,Produkcja
I postprodukcja” (2014). Uczestniczytam réwniez w warsztatach ,Przygotowanie
do nauczania z wykorzystaniem [ICT. Warsztaty przygotowujgce nauczycieli do
nauczania zdalnego - zajecia grupowe” (2014). W latach 2009-2010 odbytam kurs
~Wykorzystanie technik komputerowych w kreacji plastyczney".

Ponadto w latach 2011 - 2013 bytam cztonkiem zespotu wdrozeniowego ds.
Bazy Ekspertéow UMCS.

Moje zaangazowanie i praca na uczelni zostata doceniona przyznang w roku
2016 Nagrodq Rektora UMCS Il Stopnia za wyrdzniajgcq sie dziatalnosc dydaktyczng,
artystycznq i organizacyjnag.

Od roku 2013 jestem cztonkiem Lwowskiego Towarzystwa Przyjaciot Sztuk
Pieknych we Lwowie.
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1. Name and surname
Anna Maria Pertowska-Weiser
2. Diplomas and scientific/artistic degrees held
2009-
Doctor’s degree in fine arts in the field of visual arts, Faculty of Arts at Maria Curie-
Sktodowska University:,Kimjestcztowiek, ze onim pamigtasz? Zestaw prac graficznych/
Who is the human that you remember about him? A set of graphic prints./
thesis supervisor: Prof. Grzegorz D. Mazurek
Reviewers: Prof. Jacek Szewczyk Academy of Fine Arts, Wroctaw, Prof. Artur Popek,
Faculty of Arts, UMCS in Lublin
2000-
Master's degree in artistic education, Institute of Fine Arts, Faculty of Arts, UMCS in
Lublin.
Artistic diploma: Nieznane przestrzenie/Unknown spaces/
Thesis supervisor: Prof. Grzegorz D. Mazurek
3. Information about hitherto employment in scientific/artistic units
2000-
Maria Curie-Sktodowska University in Lublin, Faculty of Arts, Institute of Fine Arts
2009 - Department of Intaglio and Experimental Graphic Art, lecturer
2007 - 2009 - Department of Workshop Graphic Art Il, assistant lecturer
2000 - 2007 - Department of Design Graphic Art. and Serigraphy, assistant
lecturer
4. Main artistic achievement
Israel of two matrices
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From face landscape to landscape face 2000 - 2009

| have always been convinced that graphic art constitutes a specialized kind
of drawing, which struggles not only with the image looming in front of the eyes, but
also with the matter, which comes in handy. Now not with a sheet of paper attached
to a clipboard, but with real metal, Such a drawing needs a mediator, especially
between a pen, whatever it would be, and paper. And it finds metal sheet with it
texture,pliability,hue and scent. It needs a difficult partner, who needs a lot of trouble,
even a lot of care, who is capricious and can spoil a drawing in the most inappropriate
moment. | know from my experience that metal sheet can only be tamed by the
printing press - the queen of the studio. The path that the etched drawing has to go
through, before it reaches the paper, is arduous, but as a reward it gets a significant
privilege - that of multiplication.

All would be all right if not for something that seems to be a trifle, namely, the
pencil. Graphic art gives up using it. It does not deny, betray or criticize it, but it leaves it
out. Since my secondary school times in Bydgoszcz, | have believed it is an affront to it.
We graduated from secondary school and university together. Maintaining proportions
and perspectives, we were planning our future. We concluded an artistic treaty about
cooperation, jokingly speaking, the union between Bydgoszcz and Lublin. And now | let it
outline a project, initially put it on a metal sheet, but | leave the key graphic work to the
others: dry-point, etching needle, roulette, wire brush, with which | draw larger planes
on the metal sheet. A wire brush and a pencil, how can one compare these”? But there is
nothing to do, the pencil, the younger brother of the needle, is created for flat drawing,
whereas graphic art. requires concavity and protuberance.

| devoted my first cycle of graphic prints —etchings - to people. To more and
less well known figures, who left behind texts, views, images, but, first of all, faces.
| took photos of them, drew them, or used their historical photos. It was interesting
to look for that bit of craziness they committed when they were young in their aging
faces. It did not match them at all now. The madness of the author of Nadobnisie i
koczkodany (czyli Zielona PiguH@)/The Fair and the Frumps (i.e. the Green Pill) was
beyond discussion, his face constituted the paradigm of madness. What to say,
however, about the editor who decided to move the capital of Poland near Paris and
for several decades he maintained that decision as its ambassador? Or in the life
decision of a German doctoral student, now a retired professor, who came to Poland
from western Germany and stayed there, maintained thatitis in the socialist Warsaw
that the capital of Europe was situated”? What should we think about a Russian writer
claiming that Russia, even in the Soviet version, has a soul much richer than the whole
West? There is also a philosopher, the author of Cywilizacja na tawie oskarzonych/
Civilisation in the dock/, whose irony equals seriousness, and seriousness equals
irony, but you never know whatis what, and when. They all, as | thought, had it written
on their faces. Today | would not go as far as to say that you can, or should, read
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biographies from people’s faces. But | cannot resist the impression that they do not
belong only to the present.

The etches | mention | put into cycles entitled: Nieznane przestrzenie/ The
Unknown Spaces/ and  Spotkania/Meetings/. | created them in the format 70 cm
to 100 cm and the reverse. The title of the first cycle: Nieznane przestrzenie/The
Unknown Spaces/ was to suggest the way in which | look at faces. Namely, like at an
area filled with furrows, facial hair, facial expression and grimace. Maybe it was only
the eyes that | trated differently, like symmetrically distributed two lakes separated
by the hill of nose. Six of those two graphic prints: Giedroyc, Sotzenicyn, Witkiewicz,
Witkacy, Staruszka/ An Old Lady/, Kobieta/A Woman/ constituted the basis of my
Master’s diploma, distinguished in the year 2000 with the Award of the UMCS Rector/
President/. For these | also received the Honorary Distinction at the 2nd All Polish
Studets’ Graphic Art Biennial in Poznan in the year 2001 | treated faces similarly
in Spotkania /Meetings/. They were meetings with old friends, like in graphic print
Gaydemaka or with people | know from galleries and libraries: Dalim — the owner of
a curled moustache, olr the already mentioned ironist- Kotakowski . | added to that
cycle some graphics of a different kind. These are not pure portraits now, but portraits
in sceneries, pastoral-family. These are, among others: Zgbkowickie powroty/The
Zgbkowice returns/ and the diptych Florkowizna, for which | received the 2nd Award
at the 4th Tczew Triennial in the year 2004.

The subsequent portraits: Stowa nie miaty byc szybq, przez ktérg tylko oglgda
sie swiat, same byty swiatem/Words were not to be a pane through which you only
watch the world/, Gdzies od srodka samego cztowieka rodzi sig cierpienie/Somewhere
from the middle of a human, suffering comes/, Dyscyplina matematyki i konkretu/The
discipline of mathematics and concrete/, Préba nasycenia magicznego swiata /An
attempt at saturating the magical world/, Jestem nietypowy N.../I am untypical N/ in
turn, created my doctoral cycle entitled: Kim jest cztowiek, ze o nim pamietasz?/Who
is the human being that you remember them?/ Now, however, besides discovering
Junknown spaces” | was after undertaking a formal play with the print. What | meant
was, among others, introducing the presentatons into the rhythm, which was absent
in My previous graphic prints, more static. | tried to achieve that thanks to framing,
multiplicating, focusing, cutting according to form and distancing images. | showed
these works for the first time in the galleries: Ratusz in Olsztyn (2009), Za szktem in
Wroctaw (2011) and Pod Atlantami in Watbrzych (2011).

Simultaneously, | completed face landscapes (portraits) more bravely with
landscape faces (sceneries). | showed figures in space - in their environments or with
some attributes. At the same time, what | cared for, and what, as it seems, | remained
faithful to, was that my graphic prints would tell a story, for instance a pastoral-family
one. Thisis how | drew the pastoral Cisza normalna catkiem nieznosna/ Normal silence,
totally unbearable/, Wcigz za mato stale za pdzno/ Still too little, still too late/, Tak jak
drozd milkng/They become silent like a mocking bird/ and Tylko co niewazne jak krowa
sie wlecze/Only what's unimportant, drags itself like a cow/.
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The real Israel, the imagined Israel (2010 - 2018)

If my graphic prints remain, first of all, drawings, then that faithfulness to the
stroke is, simultaneously, faithfulness to some basic realism. Anyway, using workshop
for itself | regard as graphic long-windedness. | do not mean here, God forbid,
promoting dogmatic realism, but the sense of presentation. | have never intended
to dazzle anyone with the workshop, but only submit it to the story. They are both
equally important. Balancing the proportion between form and contents - decorum
- has always been the purpose of my work. | have been trying to avoid dazzling with
technigue on one hand, and the workshop shortcuts on the other. My graphic prints
are not to be exhausted in a formal idea, even it is the most interesting, are not to
be taken from the corners of alienated imagination, but from observation - watching,
even peeping. | want to tell you stories about man and his world. The world he lives in
and which lasts also outside the imagination. | remain faithful to such thinking.

| can imagine drawing, etching and printing the image of a camel’s eye, but |
cannot see any reason to treat them as an impressively looking abstract painting. |
draw an eye in detail: its iris,the network of sight nerves, lens and the maculi, trying
to elaborately show what can only be seen be a camel ophtalmologist and | do not
inform the viewer about it. | expose it to associations. The sight of a graphic print left
of an eye on paper can seem to them a cut through lemon falling into the lake, or a flat
projection of a sky chariot. However, such ambiguity is not what | am after. This one
causes us to look for meanings in the camel itself. It does not involve showing rebuses
to solve, but showing different meanings brought by the camel on its hump, as well
as its eye. Then, without distracting our attention and trying hard to guess, one can
describe the world, whose partis the hunchback and its sharp sight.

That does not mean, however that | intend to give up the artistic possibilities
given by imagination. From the senses brought by things, people, animals - the senses
| can guess. Maybe guessing is in my graphic prints what hypothesis is in sciences - @
possibility, a probability. The transformations | submitted the real images to, | would
like to call imagined realism. It retains the real looks of what is presented, at the same
time creating unreal arrangements. They are not so much unreal, as unusual. That
extraordinariness cab be, for instance, removing things, people and animals from
the places ascribed to them and transfer them to other, foreign, strange ones. It so
happens in the following graphic prints: Ostatni wjozd do Jerozolimy/The las entry
to Jerusalem/, Sodoma i Gomora/ Sodom and Gomora, Pustynna menazeria/The
desert menagerie/ , Petne wielkiego zdziwienia/Full of great astonishment/, Przed
oknem na gzymsie/ In front of the window on cornice/ or Piechotg do Jaffy/On foot
to Jaffa/.

Israel of two matrices is therefore created by, | hope, carefully drawn, more
or less literal images and situations arranged in the space of the paper. | provoked
and prepared them cutting, calibrating and scattering some basic drawing on the
paper: a donkey, a camel, a mantis, a dove, a column, a wall decorated with an
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ornament, or an old Bedouin. For the same purpose | copied some drawings, which,
additionally, was to give them expressive character. For instance, | multiplied the
donkey, cloning it, together with the saddle and harness. Similarly, by multiplying the
same drawing, | created a caravan of camels. In this way the following were created
Wielkie firmamenta/Great firmaments/, Deszcz tez/A shower of tears/, Pustynia w
oczy rzuca nam garsc piasku/The desert throws a handful of sand into our eyes/,
Oddech nut/Breath of notes/ or Twardy rym/A hard rhyme/. In | bede szedt tak, do
ostatka/l will go like this till the end/, Ja ide ciggle szybszym krokiem/ | constantly walk
faster and faster/, Plantagji kwiatéw/A plantation of flowers/, Scianach Jerozolimy/
Walls of Jerusalem/ and W skale kosciota kos¢ dawidowa/David's bone in the church
stone/

inturn, | tried to grasp that rhythm also thanks to multiplication of parts of the drawing.
That is why we can see these repeating motifs on one of the prints. They are to be
more visible, be conspicuous, even pestering.

Some of my Israeli graphic prints contain quotations. They are carefully

rewritten fragments of The Book of Jonah, but also chaotically arranged fragments
of sentences or words, usually coming from Jerusalem pashkvilim. I was not as much
after their meaning, as after the look of text. The square alphabet appears in todce
Jonasza/Jonah’s boat/ or Cytryna w sadach/Lemon in orchards/. | used the Hebrew
language usually as a background, supplement. However, | also emphasized the
genesis of my graphic works as well.
My Israeli matrices are drawings consisting of many tiny lines and dots, which, after
they have been filled with paint and printed on paper, create a graded set of grays
and ochres. Colors of prints, besides shades of black and white , also shimmering with
silver and gold. With silver images of stone | wanted to build a town. The white-silver
walls of Jerusalem and animals appearing against their background were to evoke
associations with an old, ancient city. This idea was the beginning of W skale kosciota
kos¢ dawidowa/David’s bone in a church stone/ or Do miasta, w ktorym cegta z cegtg
spojone/ To the town, where brick is joined with a brick/. In Deszczu tez/Shower of
tears and Wielkich firmamentach/Great firmaments/ | therefore added the motif of
a gate. Some fragments of ornamented walls | gilded, but | saved the golden paint
for desert landscapes with camel caravans and wanderers heading for the gates of
Jerusalem. | used this hue to cover graphic prints entitled Pustynia w oczy rzuca nam
garsc piasku, Poeto nie zwddz nie kotysz, Jadq Jemenici/ The desert throws a handful
of sand into our eyes, Oh, poet do not mislead us, do not rock, Jemenites are going/
and the above-mentioned Cytryna w sadach/ Lemon in orchards/ .

My interest in Israel and its consequence - Izrael dwoch matryc/Israel of two
matrices/ is combined with the meaning | ascribe to the plain air practice. Going
outside the studio with a drawing board and a photo camera is what | have always
regarded as something natural for a visual artist, as it is empirical starting point of
their work. My frequent stays in Israel | devoted to wanderings and observations. |
was trying to get acquainted with it from the backstage. | did not want to be a tourist,
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God forbid,but, going off the beaten track, see more than what guidebooks suggest. |
was looking at Arabic stall owners posing and peeped at charedim, hiding their faces
from the camera. But | knew from the very beginning that, without giving up portraits
in total, | would be drawing landscapes, and people would be currently moved to the
packground.

My first Israeli graphic print was a quotation from a mural painted on some

scruffy workshop, just next to the beach in Jaffa. Jaffa is a city with a history, it
used to be a well-known ancient and mediaeval port, a town-legend. The tale of the
bride who went out the sea here was a basis of many texts of culture. The mural
presents historical and pop-cultural figures with  David Ben Gurion, Golda Meir,
Albert Einstein, Theodore Herzl and an unknown native. Maybe quite iconoclastically, |
decided to present them in the stylistics of the Last Supper and transferred the action
to Jerusalem.
I am in an awkward situation with the duty to describe my own graphic prints, not
only the matters concerning the workshop, but also the presented contents. | like
reading reviews of my own exhibitions, but their self-interpretation seems to exceed
my emotional possibilities. That is why the foreword to the album entitled Izrael dwdch
matryc/Israel of two matrices/, | included in the form without any critical aspirations-
impressions.

The text , Izrael pary oczu, kilku wierszy i dwoch matryc/Israel of a pair of eyes,
a few poems, and two matrices | quote below in extenso.l also quoted the poet
Stanistaw Jerzy Lec, who spent two years in Israel of 1850s and portrayed it in @
separate volume. Itis also him, to whom, in a substantial extent, | owe the titles of my
Israeli graphic prints. And here is the text:

Someone who comes from upon the Vistula river does not have an easy life in
Israel. Never mind his nationality, religion, sex, social status, all these advantages and
vices that people are defined here and everywhere. What matters is that he brings
with himself the memory of snow and frozen river. Then he explains to people who
were born here that snow is only sometimes white. Such a memory was brought by
Stanistaw Jerzy Lec, a strange guide of Israel. In Rekopis jerozolimski/ The Jerusalem
Manuscript// created in early 1950s, he looked far beyond the horizon: ,There snow,
deep January snow / covered up my footprint”. And here? ,Here the wind beats from
Bethleem/ into the almond orchard” (Czas kwitnienia migdatéw/Almond blooming
time/).

A person who comes to the country of almonds with melting snow on his coat
faces the necessity to learn the new alphabet. He will learn that hamsin is a suffocating
wind, and shirkija is a chattering wind , that here the day ends as if cut with a knife,
and near Jerusalem you can get a cold from sitting on a cold surface at night. He
can learn quite a lot about the rain - the first one, long awaited , shooting hayore or
malkosh, preceded by hot summer. That is what Chuzy taught Irena, or maybe Irit
already, whom he was in love with. He forgot to add that rain, whatever it is called,
hardly ever falls in Israel, and if it doers - it pours. To teem down - interesting, how to

%{'\/\Q/\/ w T

25



say itin Hebrew. The Polish-Israeli spelling is interesting in itself. Hamsin, Lec wrote it
with ,h", and Irit Amiel, the wife of Chuzy, wrote it with “ch”.

A man from the riverbank of the Vistula, before he starts sightseeing in the vicinity, will
get acquainted with the locals, taste chickpea and wine, read a newspaper boughtin
a Persian newsagents’, starts to feel the country on his own skin , Israel gets under it.
Graphic artists are in a slightly different situation, for they are thick skinned. They are
protected by a shell of copper or zinc sheet, which can give away its temperature and
pressure to the surroundings. It consumes and retains it and then, ifitis well polished,
drawn and etched out, passes it on to the print. Itis true, the athmosphere of graphic
art can be measured in Celsius degrees and Pascals.

Metal sheetis like a sheet of paper, on which a poem is written, like, for instance,
Ballada pisana na piasku pustynnym/A ballad written on desert sand/, graphic art.,
besides the fact that it is an observer of landscapes and people, it is also a reader
of poetry: ,You will read from it the accountancy of humanity/ the cardiogram of
your nation / the circumference of your chest in ode to love”. It will never reach such
temperature, it would excede the melting temperature of metal, but it is similarly
measurable: ,Foritis Celsius in the sun and in the shadow” (Poezjo!/Oh,Poetryl/).

There are no zinc ores in Israel and there are small copper deposits, but the
country itself at times becomes similar to them. It smells of copper , looks silvery or
rusty. Half-desert, hilly, unhewn Negev, for instance, is all coppery. On the coast that
color and smell can dominate in the whole stretches of landscape: “Nearby, in kibutz
village the soil is copper red”. And further ,Jewish fishermen at sea” (Nad morzem/At
the seaside/).

If one counted for the natural resources of Israel, the graphics should rather
be drawn on salt or asphalt. On asphaltl Sometimes it flows out on the surfaces of
Salt Seq, though itis not very well known how it appears in it. And why should not one
believe in the graphic star of Israell For what covers polished sheets of metal better
than asphalt, making it possible to draw a picture on them?” And salt”? Not many
people know that there exists salt aquatint, using its lumps. Sprinkled on wet asphalt,
stretched on a metal sheet, co-create the texture of matrix. Table salt remains an
important component of the recipe for copper sulfate used for etching metal sheets.
Anyway, CuSo4 itself is a salt of sulfuric acid!

Israel is not, as it is frequently emphasized, a country of contradictions. Clean
- dirty, new - aged, white - tinted, straight - swinging, lengthwise - oval. It is made of
contrasts, but not contradictions. Contrary to popular opinions the country is a whole,
of which if a stone, especially a stone, is removed , would distort the harmony. There
is no mistake here, Israel does constitute a harmony. If graphic artists ruled the world,
the development, at least the spatial one, would not take place through replacing one
with the other, but by placing them next to each other. In this way we would get rid of
the word "relic” from dictionaries , which is commonly regarded as an insult. Israel is the
proof of the fact that the ,relic” is an idea of shabby innovators. Here nothing is treated
like that and they let everything last there. For instance: a built up stack of kinescopic
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television sets, a public toilet with a heart carved on the door (perhaps it is a work of
an emigrant from the time of Pitsudski's rule ?), torn up tarpaulins covering the walls of
Jerusalem houses, a wall with a balcony and windows, behind which there is no rest of
the house, air conditioning boxes, and a WC on the terrace of Eden Hotel in Haifa.

Also pashkvilim, the posters with information, being like radio and television for
religious Jews, are not torn off here, but pasted one on another. Those advertisements
hungon Mea Szearim, Musrar, BejtIsrael and inmany other places, constitute graphics
in themselves. The square alphabet that they have been written in, was created by
a graphic artist , or, as the readers of pashkvilim, by a Graphic Artist, and using it
requires artistic intuition, prompting that meaning and image of Hebrew words are
equally important.

Many interesting things can be seen in Israel only with half-closed eyes. Perhaps it is
the effect of the sun, or maybe of the sunny imagination. One of them is, for example, a
seaside display rack, or a platform standing at the Salt Sea. Itis difficult to say whether
itis ajump for swimmers that threatens with smashing your skull; or unfinished pier
leading to nowhere, or rather the relic of Jonah of Niniva's stall transferred here by @
strange coincidence. No matter what, what is more important, is that this rusty object,
giving some shadow to sunbathers maddened with the heat, it is a trademark of the
graphic Israel. It is an idea of some anonymous friend of graphic artists, who invited
them to his country in this way. He drops off a ready-made frame.

One can easily have an impression that Israel sometimes pretends to be something
itis not. It builds network hotels, gives American food, speaks English, on stalls, at the
Tel Aviv bus station the local disco music can be heard. The local, formatted television
is not different from Greek or Polish tv- the announcers similarly shake their heads
here, and the same questions are asked in game shows. Besides, the tour guides add
a few exceptional places, worth visiting (to visit, what a word! Isn't it better to say:
experience?). People who can be fooled into such Israel are called tourists. They are
like that gentleman shown in Oded the Wanderer, the rover, next to whom that little
boy looked like a Palestinian Robinson Crusoe and Friday in one.

It is difficult to say, what is the hear of Israel. Perhaps Telaviv's Alenby Street
together with its cross streets. There is where the multi-layer Israel is situated.
Traditional esthetic categories are not much of use in Alenby Street. Rotten pavements,
houses, shop windows, gateways and shabby staircases are neither beautiful, nor
ugly, they are graphic. They are a Tel Aviv temple of graphic artists. Graphic art., which,
besides the fact that it is so very attached to its workshop, experiences the world. The
graphic presentations do not come from nowhere. They are lived through, digested,
put through the press. Graphic art, putting its world through the press, draws a poem.
Is it a great abuse to think about it in this way? To look for affinity between rhymed
and engraved speech”? Allenby Street is therefore one, great graphic-lyrical idea, an
Asian connection of Swietojariska Street in Gdynia with Lubartowska Street in Lublin.

The contemporary Israel has a great asset - Eged. You can drive the country
up and down in Eged (here they say: from Ejlat to Metula), reach even a mouse hole.
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You can meet some locals there, who, strangely enough, start to be quite eager to
talk. Its passengers constitute the whole social, ethnic and religious cross-section of
Israel. When you sit next to a girl in uniform, you can feel the gun barrel under you rib,
but she cannot take it off and put away, not for all the world. You can learn that you
should not buy strawberries in Arad, because they are empty inside, that Hani from
Nazareth is the best guide of the West Coast —here is his telephone number that the
biography of Amos Oz is excellent, but Natialie Portman’s film is not. You can also
learn from an elderly gentleman in a peaked cap that it has already been better in
Israel, even though breaks in water supply were longer then.

Through the windows of Eged you can also learn about another graphic truth about
Israel. It is one big plain air. Wherever you get off, it is worth putting up your board or
metal sheet and engrave the matrix. Like that madman from A Hole in the Moon, who
came here on a raft, kissed the ground, and put up a kiosk in the desert and started
selling lemonade. When we look from the height of Eged, it becomes clear that itis not
enough to frame Israel, keep it in your eyes in selected fragments, change it in single
freeze frames. Itis better to look at a country like at a mosaic, put a frame on a frame,
or pu them one next to another. Israel has a layered structure, just like the structure of
the earth. It has to be dug up, sieved and then scattered on a metal sheet. Similarly,
time in Israel is not measured by the speed of scenes passing in front of your eyes,
but their parallel lasting. However, time is not the property of copper and zinc, these
always maintain a scrap, but only a feature of a print, especially that created of @
few matrices.

The old Israel was created in stone. ,There silence broke into stones/ and no
weed grew on it/ and only shadows of birds are walking/ like on a fawned donkey coat”
(W dolinie Gehenna/In Gehenna valley). Stoneworkers, who not necessarily worked
on commission of Esdrash, Herod of |[dumea, or Suleyman, left a lot traces. That does
not mean that Israel was created exclusively for sculptors. Stone does not exist here
foritself, it was positioned, formed and sculpted also to become a graphic inspiration.

A column sculpted in stone , or an ornament left in stone for graphic artists
is what a library is for readers. Columns carry meanings. They take them on and,
remaining in the same place transfer them from time into time. That is what is so
inspiring, besides their shape. Ornaments, in turn, even if they are drawn on the
basic of a specific pattern, for instance that of a rambling plant, have the strength of
timeless abstraction - unclear and ambiguous. They are not as much a decoration,
playing the role of a bauble hung up on a column, wall, or a frieze, as a motif in itself.
Relief or warning for the eyes. Graphic artists quote stone on the principle similar to
that on which experts in literature refer to, let us say, Shakespeare's sonnets.

The Israeli stone is only exceptionally ancient. The old Jaffa is at the most
mediaeval,and evennotthatold. The antique remains are retainedin the contemporary
Israel within the square alphabet, in which The Book of Jonah was written, as well as
in the looks and customs of arthropods living on Negew. Entomology, closely related
to ethnography, is a separate domain of Israeli graphic art. In the creatures running,
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jumping, flying and busking in the sun the old forms of life are solidified. A dead stone
did not transfer them, bat an enlivened insect, a witness of remote past.

Itis very easy to overlook the testimony given by them, especially if you rush blindly
through Negew, their homeland, heading to Ejlat searching for carnal pleasures. But
why didn't Lec notice the insects, if he noticed and described so many other desert
peculiarities? Maybe because ,the desert throws a handful of sand into our eyes/ and
thereis a strange tree-less forest (Ballada pisana w piasku pustynnym/A ballad written
in desert sand/)? However, that is no excuse at all. The poet can be required to work
even in sandy conditions. It is more probable that he left discovering the past in the
image and movements of insects to graphic artists. For these already recognized and
catalogued creatures undergo various transformations perceived just by them.

But the king of Israeli animals is the donkey. The means of transport and

symbol of continuity with ,fawned coat”: ,My dear donkeys, | used to laugh of you/ in
European circuses, frequently on Sunday/ when we were separated by menagerie
sticks./ today, my donkeys, nothing is between us” (Osiotki pedzq juz../The donkeys are
already running...).
Today, however, you must be quite lucky to see a donkey in the suburbs of Ber Szewa
or Sderot. A donkey would not come as far as to Tel Aviv, and it will perhaps come to
Jerusalem carrying the Messiah on its back. But it is worth waiting for, as it is a graceful
and rewarding model. It does not move, scratch behind its ears, demand coffee break,
or raise the hourly rate in the last minute. This country belongs to the donkey, though the
donkey does not belong to anyone, and if it fancies sharing Israel with anyone, it would
e with a camel. Camels, which go in a row, rhythmically, slowly, formed the landscape
of this landscape for centuries. No wonder they also enter the matrices so bravely. A
fragment of a film from 1910s is retained, where they slowly move through a Tel Aviv
street, or what will happen to it within a few years. They can also be encountered in
many later photos of Tel Aviv, then, quite frequently , next to cars or bicycles. Meir
Dizengoff, the legendary mayor of the town was riding a horse around it, but portraying
him on a camel would not be a bad idea. Until today on the road to Tel Aviv and in many
other places there are triangular road signs: ,mind the camels!”.

Israel cannot be described explicitly, one matrix is not enough to do that. If the
country itself is stratified , then its graphic image should be stratified too. Israel is an
insect and a stone, a landscape and history, copper and zinc, rust and silver. Itis there,
where the sun lets drops through the hand, the drops as red as Polish sweet cherries”.
It seems to be just before storm which is just about to come, but cannot come. It is
timid, lonely and separate. That is why ,heart beats against the rib” in Israel” (Do/To/).

Didactics, popularization and other artistic achievements
| started my didactic work in the Institute of Fine Arts in the Faculty of Arts of Maria

Curie-Sktodowska University in the winter term of academic year 2000/2001. | was then
employed in the Department of Design Graphics and Serigraphy. Due to my affiliation
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with it, in the years 2000 - 2007 | conducted classes in Rudiments of Design Graphics for
all the courses of artistic studies, first of all for the first year of Graphic Art. When in 2001
at  UMCS the extramural branch of Faculty of Arts was founded —Fine Arts College in
Kazimierz Dolny upon the Vistula, I conducted classes in Design Graphics also here (2001
to 2005). Due to my interest in intaglio, since the beginning of my academic work | have
een conducting a parallel class in Rudiments of Workshop Graphic Art.

Since 2007, i.e. since | moved to the today’s Intaglio and Experimental Graphic
Art, Rudiments of Workshop Graphic Art and Intaglio has been the basis of my didactic
activity. | also run the Diploma Workshop at the 15t degree courses in Graphic Art and
Artistic Education in the Field of Visual Arts.

Since 2012 | have been participating in the sessions of diploma commission, as
a supervisor of Bachelor's degree theses. So far | have supervised thirteen of them,
including one annex. They all received very high grades. Three were distinguished with
Dean’s Award, one was granted The Best Diploma- Graphic Art, ,Student and His
Supervisor” by SMTG in Krakow (2012).

In the academic year 2018/ 2019 | am the supervisor of three diploma theses:
two for Bachelor's degree and one for Master’s degree. Since 2016 | have been co-
supervisor in the doctoral proceedings of Andrzej Mosio, M.A.

For all the subjects | teach | have been preparing original curricula, including
course profiles (Graphic Art, Painting, Artistic Education). The didactic and artistic
goals contained in them concern the developing the skill of using different intaglio
technigues.

First year students get acquainted with intaglio, creating small graphic forms
in dry techniques, and then etched (etching and aquatint). Then | introduce less
popular techniques: soft varnish, splinter, and salt aquatint. | try to differentiate
the subject, so as not to fall into a routine, so that each term and year brings the
chance of getting acquainted with another method, another approach to graphic
art and the way of creating an artistic presentation. | allow my students for formal
experiments with matrices: etching the metal sheet through, cutting according to
form, covering the matrix with templates, photo-transfers, foil baking, relief. | also
expect their own initiatives. The assumption of my programs is promoting individuality
and creativity. Examples of selected graphic tasks are: ,Things-hang”, ,Cardinal sins”,
,Communication”, , Train to Lublin®, ,Homonyms", ,vivid pun on words”, ,The table”.

| encourage my students to take part in graphic art, and that is with good
results. Young graphic artists from my studio have been wining different distinctions
for many years. | promote their activity, helping them accomplish their first individual
exhibitions in cooperation with Youth Culture Center 2 in Lublin , which hosts Po 111
Schodach Gallery, which | have made friends with..

In the above-mentioned gallery | also organized exhibitions of works by students
from other academic centers: from Eugeniusz Geppert Academy of Fine Arts in Wroctaw
in 2010 (Wroctaw Workshop Graphic Art); within Lublin Night of Culture in the year 2016
- from the University of Art in Poznan (,1117), and in the year 2017 - from the University
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in Zielona Gora (,Choice”). This year | present the works by students of Faculty of Art at
the Vilnius Academy, branch in Kaunas, entitled: "Art from Kaunas. Drawing, Graphics,
Ceramics”. These exhibitions result in exchange of experiences between students, but
also between lecturers.

An important part of my didactic activity is presenting students’ works at
exhibitions at home and abroad, in. a. in the Townhall Gallery in Olsztyn, Fine Arts
Academy Museum in Wroctaw, Aula Gallery in Poznan, Rektorat Gallery in Zielona
Gora and in Lvov in the Sapieha Palace. | also organize their exhibitions with students
of other Polish artistic universities. My students, together with the students of Wroctaw
Academy of Fine Arts in 2011, took part in the common exhibition ,HNO3- FeCl3.
Wroctaw-Lublin intaglio”in Olsztyn in Townhall Gallery, which linitiated and organized.

| was the supervisor of students’ plain-airs in Janow Lubelski three times: in
2012, 2013 and 2014. With my students | took part in the workshop C8/X3/LUBO/
RA/2011/DOW organized by Wroctaw Fine Arts Academy, which took place in the
plain air center in Luboradow in 2011.

Since the beginning of my employment at the UMCS Faculty of Arts | have been an
active participant in the Faculty Open Days. Then | prepared expositions and shows.
In the years: 2009, 2015, 2016, 2018 | took partin entrance examinations, in the year
2008 I was appointed to the position of Examination Secretary during recruitment for
the academic year 2009/2010.

Between the years 2009 - 2018 | was the year supervisor twice, for graphic art full
time course, first degree (BA), (2011 - 2014), and currently | am the supervisor of the
3™ year of full time Master’s degree course in graphic art.

Besides, a few times | was a juror in visual arts competitions for children and
young people up to 24 years, and | conducted workshops for winners of All Polish
Visual Art Competitions.

Academic Graphic Art Months

In the year 2012 | initiated Graphic Art Months, which | have been organizing until
today. They are cycles of exhibitions by artists- academics, as well as their students,
representing various artistic centers:
1. Gdansk Graphic Art Month, Po 111 Schodach Gallery, 2018
2. Krakow Graphic Art Month, Po 111 Schodach Gallery, 2017
3. Lodz Graphic Art Month , Po 111 Schodach Gallery, 2016
4. Zielona Gora Graphic Art Month, Zajezdnia Gallery and He Shuifa Chinese
Culture and Art Center, 2015
S. Warsaw Graphic Art Month (ASP/Fine Arts Academy/, PJATK) Zajezdnia
Gallery, 2014
6. Poznan Graphic Art Month, Zajezdnia Gallery, 2013
/. Wroctaw Graphic Art Month, Zajezdnia Gallery, 3rd scene, Po 111 Schodach
Gallery, 2012
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Currently | am preparing Katowice Graphic Art Month. | Besides, in the year
2016, with Maria Sekowska, PhD (holder of postdoctoral degree), | was the co-curator
of ,Graphic Tete a Tete’, which took place within Eastern Art Salon, during which we
showed the works by the invited artists from Gdansk, Poznan, Lodz, Krakow, Rzeszow,
Biatystok, Warsaw, Wroctaw and Lublin. In the same year, in the Sapieha Palace, we
organized the exhibition ,Polish Graphic Artin Lviv". Artists from five academic centers:
Wroctaw, Warsaw Poznan, Lodz and Gdansk took partin it.

| presented my participation in artistic and didactic life in detail in the Portfolio,
which is attached to this self-presentation. Now | just add that | took part in graphic
symposiums organized by academic centers: that of Wroctaw in 2012 in Luboradow
and that of Biatystok in Biatowieza in the year 2013.

| broadened my artistic experience taking part in the following courses:
.Cinematography” in Roman Ciak Studio 2000, in the year 2014; Alvernia Studio
.Produkcja i postprodukcja” w 2014. | also took part in the workshop entitled:
.Preparation to teaching with the use of ICT, the workshop preparing teachers for
remote teaching - group classes” Lublin 2014. In the years 2009 - 2010 | was o
participant of the course: ,Using computer techniques in visual art creation”.

Besides, in the years 2011 - 2013 | was a member of implementation team for
UMCS Expert Base.

My commitment and work at the University was appreciated and rewarded
with the 3rd degree UMCS President/Rector/ Award for distinguishable didactic,
artistic and organizational work.

Since 2013 | have been a member of Lviv Fine Arts Friends in Lviv.
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